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MATEUSZ KAROLCZUK

TADEUSZ KABICZ

KORNELIA  
DZIKOWSKA-DEMIRSKA

KEN LUDWIG

Artysta wizualny, scenograf i kostiumo-
graf, absolwent Wydziału Scenografii 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych 
oraz podyplomowych studiów Menedżer 
Kultury w Szkole Głównej Handlowej  
w Warszawie. Współpracuje z takimi te-
atrami jak: Teatr 6. Piętro („Sinatra 100+” 
reż. Jakub Gąsowski i Grzegorz Kwiecień), 
Teatr Syrena („Piplaja” reż. Joanna Droz-
da, „Starzyński” reż. Konrad Imiela), Teatr 
Wielki Opera Narodowa w Warszawie 
(„Butterfly w krainie cieni” reż. Anna Hop, 
„Operowy Oniricon” reż. Kamila Straszyń-
ska), Białostocki Teatr Lalek („Hotel Ritz”, 
„Serial Killer Story” reż. Joanna Drozda), 
Teatr Collegium Nobilium w Warszawie 
(„Instrukcje” reż. Konrad Imiela, „Stra-
mer” reż. Marcin Hycnar), Polska Opera  
Królewska („Il Signor Bruschino” reż. Jitka 
Stokalska). 

Oprócz działalności teatralnej prowadzi 
działalność wystawienniczą. Jego prace 
regularnie prezentowane są na wysta-
wach grupowych i indywidualnych (m.in. 
Galeria im. Sleńdzińskich w Białymstoku, 
Muzeum Wnętrz Pałacowych w Cho-
roszczy, Muzeum Teatru im. Henryka  
Tomaszewskiego we Wrocławiu, Muzeum 
Śląskie w Katowicach czy Tbilisi Biennale 
of Stage Design). Laureat Nagrody im. 
Andrzeja Pronaszki, przyznawanej przez 
Sekcję Scenografów ZASP, II Wyróżnienia 
w Konkursie o Nagrodę Scenograficzną 
im. Jerzego Moskala za projekt sceno-
grafii i kostiumów do opery „Semirami-
da” G. Rossiniego oraz dwukrotny lau-
reat Stypendium dla Młodych Twórców 
ufundowanego przez Prezydenta Miasta 

Reżyser, scenarzysta, absolwent reżyserii 
w Szkole Filmowej im. K. Kieślowskiego 
w Katowicach oraz Szkoły Wajdy. Stu-
diował filologię polską i wiedzę o kultu-
rze na Uniwersytecie Warszawskim. Jest 
twórcą nagradzanych spektakli teatral-
nych, radiowych i telewizyjnych, a także 
filmów krótkometrażowych. Pracował 
jako asystent reżysera przy produkcjach 
operowych, od lat prowadzi warsztaty  
teatralne i filmowe dla młodzieży.

Artystka wizualna, kostiumografka i sce-
nografka. Absolwentka Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, gdzie w 2022 
roku uzyskała stopień doktora. Jest au-
torką indywidualnych wystaw prezento-
wanych m.in. w Centrum Sztuki Współ-
czesnej Zamek Ujazdowski w Warszawie 
oraz Galerii Miejskiej BWA w Bydgoszczy. 
Jej prace znajdują się w kolekcjach pry-
watnych i publicznych, w tym w zbiorach 
Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN. 
Równolegle rozwija intensywną praktykę 
scenograficzną i kostiumograficzną dla 
teatru, filmu i telewizji. Współpracowała 
m.in. przy realizacjach: „Pieśni piekarzy 
polskich” (reż. Klaudia Gębska, Teatr Te-
lewizji), „Salome” (reż. Kuba Kowalski, Na-
rodowy Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej  

Urodzony w 1950 roku w Yorku w Pen-
sylwanii. Jest uznanym na całym świecie 
dramatopisarzem, którego sztuki zostały 
zainscenizowane w ponad trzydziestu 
krajach (w tym na Broadwayu i West 
Endzie), w co najmniej dwudziestu języ-
kach. Jest dwukrotnym laureatem Na-
grody Laurence’a Oliviera oraz Nagrody 
Helen Hayes. Zdobył również Nagrodę 
Edgara, SETC Distinguished Career oraz 
Nagrodę Edwina Forresta za Służbę Te-
atrowi. Licencje na jego sztuki posia-
dają Royal Shakespeare Company oraz 
Bristol Old Vic. Jego pierwsza sztuka na 
Broadwayu, „Dajcie mi tenora!”, którą 
„New York Times” określił jako „jedną  
z dwóch najlepszych fars żyjącego auto-
ra”, wygrała trzy Nagrody Tony i została 
nominowana w dziewięciu kategoriach. 
W jego sztukach występowali m.in.  Alec 
Baldwin, Carol Burnett, Lynn Redgrave, 
Mickey Rooney, Hal Holbrook, Dixie Car-
ter, Tony Shalhoub, Anne Heche, Joan 
Collins i Kristin Bell. Jest również człon-
kiem McCarter Theatre/Sallie B.Good-
man oraz absolwentem Harvardu (gdzie 
studiował muzykę), Haveford College  
i Uniwersytetu Cambridge.
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w Krakowie) oraz „Bieguni” (reż. Michał 
Zadara, Teatr Powszechny im. Z. Hübne-
ra w Warszawie). Jest również autorką 
kostiumów do filmu „Dalej jazda 2” oraz 
współpracowała przy produkcjach seria-
lowych „Aniela” (Netflix) i „Udar” (Viaplay).
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SZYMON SUTOR

WOJCIECH ROTOWSKI

ARTUR WYTRYKUS

Kompozytor, aranżer i dyrygent, łączący 
jazz z muzyką poważną, ale wykonują-
cy również muzykę rozrywkową. Laure-
at nagrody Fryderyk 2020 w kategorii 
Fonograficzny Debiut Roku – Jazz. Ab-
solwent Akademii Muzycznej im. Sta-
nisława Moniuszki w Gdańsku. Twórca 
czteroczęściowej mszy „Missa de Beata 
Maria Virgine” na orkiestrę symfoniczną, 
chór mieszany, trio jazzowe oraz solistów. 
Współautor kompozycji „The Lost Se-
asons” inspirowanej „Czterema porami 
roku” Vivaldiego wykonanej premiero-
wo podczas szczytu klimatycznego ONZ 
2018 w Katowicach. Kierownik muzyczny 
oraz dyrygent koncertu symfonicznego 
„Świat Mistrza Beksińskiego”, którego 
premiera miała miejsce w 2019 r. w Fil-
harmonii Narodowej w Warszawie.

Koordynator efektów specjalnych, ka-
skader, pirotechnik i iluzjonista. Od po-
nad 20 lat występuje także w telewizji  
i na scenach w całej Polsce. Prezes Pol-
skiego Stowarzyszenia Iluzji oraz grupy 
Magic Crew. Tworzy efekty specjalne dla 
teatrów w całej Polsce, a także do kon-
certów, filmów i telewizji. Wraz ze spek-
taklami odwiedził m.in. Portugalię, Litwę, 
Czechy, Anglię, Szwecję czy Koreę Połu-
dniową. 

Reżyser i realizator światła. Blisko dwa-
dzieścia lat był związany z Teatrem Syre-
na w Warszawie. Współpracował z takimi 
reżyserami jak Wojciech Malajkat („Pa-
jęcza sieć”, „Terner życia”, „Czarodziejska 
góra”, „Plotka”, „Nasze żony”), Jakub Szy-
dłowski („Przygody Robinsona Crusoe”, 
„Dracula”), Jacek Bończyk („Walc na tra-
wie”, „Nie dorosłem”, „Kot w butach”), 
Krzysztof Jaślar („Zamach na Mocarta”, 
„Dzieci z Bullerbyn”), Wojciech Kościel-
niak („Hallo Szpicbródka”, „Kariera Niko-
dema Dyzmy”), Jacek Mikołajczyk („Bitwa 
o Tron”, „Rodzina Addamsów”, „Rock of 
Ages”, „School of Rock”), Redbad Klynstra 
(„Przebudzenie”), Krystyna Janda („Jan-
gajan – Hej Joe!”), Adam Sajnuk („Judasz”, 
„Świństwo”), Tadeusz Kabicz („Preludia”, 
„Dziwny przypadek psa nocną porą”, „Dzi-
kie łabędzie”, „Koń na rycerzu”), Agniesz-
ka Płoszajska („Heathers”) i wieloma in-
nymi. Reżyserował i realizował spektakle 
zarówno w Polsce, jak i za granicą, m.in. 
w Holstebro („No border”), Toronto („Klub 
hipochondryków”), Vancouver („Inde-
pendence”), Nowym Jorku („Zamach na 
Mocarta”), New Jersey („Akompaniator”), 
Mississauga („Zamach na Mocarta”, „Klub 
hipochondryków”), Oslo czy Monachium. 

Realizator światła dla wielu zespołów  
i wykonawców, takich jak: Voo Voo, Edyta 
Bartosiewicz, Żurkowski, Muniek Stasz-
czyk, Ewelina Flinta, Meek oh Why?, Aga 
Derlak, Atom String Quartet. Związa-
ny również z B’cause Dance Company, 
gdzie jest reżyserem światła i dyrekto-
rem technicznym. Na stałe współpracuje  
z Mazowieckim Instytutem Kultury w za-
kresie reżyserii i realizacji światła do cyklu 
koncertów.
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Białegostoku. Asystent prof. Ewy Braun 
w Pracowni Historii Kultury Materialnej 
i Obyczaju na Wydziale Scenografii war-
szawskiej Akademii Sztuk Pięknych.

Ken Ludwig
tłumaczenie | Elżbieta Woźniak

adaptacja i reżyseria |  
Tadeusz Kabicz

scenografia |  
Kornelia Dzikowska-Demirska

kostiumy | Mateusz Karolczuk

efekty kaskaderskie  
i pirotechniczne | Wojciech Rotowski

muzyka | Szymon Sutor

reżyseria świateł | Artur Wytrykus

asystentka reżysera |  
Anna Antoniewicz

inspicjentka-suflerka |  
Kamila Długosz

obsada: 

george | Andrzej Plata

charlotte | Ewelina Gronowska

roz | Anna Antoniewicz

ethel | �Beata Pszeniczna /  
Beata Wojciechowska

paul | Mateusz Bernacik

howard | Kuba Golla

eileen | �Dagna Dywicka /  
Wiktoria Grabowska

richard | Edward Janaszek

„Moon over Buffalo” został  
pierwotnie wyprodukowany  
przez Elizabeth Williams,  
Heidi Landesman DLT Entertainment, 
Ltd. Hal Luftig Jujamcyn Theatres.

W Polsce prawa autora sztuki  
reprezentuje agencja ADiT. 

Fragmenty z „Życia prywatnego”  
wykorzystane na mocy specjalnego  
porozumienia ze spadkobiercami  
Noela Cowarda.

KSIĘŻYC 
NAD BUFFALO
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 „Cyrano de Bergerac” 

Edmonda Rostanda to pięcioaktowy 
dramat wierszem, opublikowany i wy-
stawiony po raz pierwszy w 1897 roku 
w Paryżu. Akcja osadzona jest w XVII-
-wiecznej Francji i opowiada historię 
Cyrana – wybitnego poety, filozofa, 
szermierza i żołnierza, obdarzonego 
wyjątkowym talentem słowa, lecz prze-
konanego, że jego groteskowo wielki 
nos skazuje go na wieczne odrzucenie 
przez kobiety. Zakochany bez pamięci 
w pięknej Roksanie, Cyrano zgadza się 
pisać do niej miłosne listy w imieniu 
przystojnego kawalerzysty Christiana, 
oddając mu swój głos i serce. Roksana 
zakochuje się w słowach – nie wiedząc, 
czyje są naprawdę – i dopiero po śmier-
ci Christiana, wiele lat później, odkry-
wa prawdę: że przez całe życie kochała  
Cyrana.

Znaczenie dramatu w kulturze świato-
wej trudno przecenić. Stał się jednym  
z najczęściej wystawianych tekstów re-
pertuaru francuskiego i europejskiego –  
tytułowa rola uchodzi za jedno z naj-
większych wyzwań aktorskich, porów-
nywane czasem z Hamletem czy Kró-
lem Learem. Wielkie kreacje w tej roli 
tworzyli m.in. Constant Coquelin (który 
zagrał Cyrana jako pierwszy), Jean-Paul 
Belmondo czy Gérard Depardieu – ten 
ostatni w głośnej ekranizacji Jeana-
-Paula Rappeneaua z 1990 roku, na-
grodzonej Oscarem za kostiumy. Poza 
kinem i teatrem postać Cyrana stała 
się archetypem kulturowym: symbo-
lem człowieka, który ukrywa wrażliwość 
za ironią i brawurą, motywem obec-
nym w niezliczonych adaptacjach – od 
musicalu „Cyrano de Bergerac” (2018) 
po film „Roxanne” (1987) ze Stevem  
Martinem.

Niegasnąca popularność dzieła Rostan-
da wynika z jego wielowarstwowości: 
to jednocześnie błyskotliwa komedia 
słowna, dramat o niespełnionej miłości 
i traktat o ludzkim lęku przed odrzuce-

TYTUŁY I NAZWISKA,  
czyli KRÓTKI SŁOWNICZEK 
DO SPEKTAKLU

 „Cyrano 

de Berger
ac
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niem. Cyrano – dumny, autoironiczny, 
pozostający jednak w cieniu – przema-
wia do kolejnych pokoleń jako figura 
kogoś, kto woli cierpieć po cichu, niż  
ryzykować odrzucenie. W epoce me-
diów społecznościowych i kultury obra-
zu jego dylemat – czy być kochanym za 
to, jak wyglądamy, czy za to, kim jeste-
śmy – zyskuje zaskakująco nową aktu-
alność. 

Frank Capra (1897–1991)
 
był jednym z najważniejszych reżyse-
rów klasycznego Hollywood i jedną  
z kluczowych postaci amerykańskiej 
kultury filmowej XX wieku. Urodzony na 
Sycylii, jako dziecko wyemigrował z ro-
dziną do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
przeszedł drogę od ubogiego imigranta 
do jednego z najbardziej wpływowych 
twórców filmowych swojej epoki. Za-
słynął przede wszystkim jako autor cie-
płych komedii i dramatów społecznych, 
takich jak „Ich noce” (org. It Happened 
One Night), „Pan Smith jedzie do Wa-
szyngtonu” czy „To wspaniałe życie”. 
Jego filmy łączyły optymistyczną wizję 
społeczeństwa z wiarą w siłę jednostki, 
uczciwość i demokratyczne wartości. 
Styl Capry, określany niekiedy mianem 
„capraesque”, wywarł trwały wpływ na 
rozwój kina amerykańskiego, a jego 
dzieła do dziś pozostają ważnym ele-
mentem światowego kanonu filmowe-
go. Capra zdobył sześć Oscarów, w tym 
trzy za reżyserię, co plasuje go – poza 
Johnem Fordem – w gronie reżyserów  
z największą liczbą statuetek w tej  
kategorii. 

„Prywatne życie” 
(Private Lives) 
 
to jedna z najsłynniejszych kome-
dii autorstwa Noëla Cowarda, wysta-
wiona po raz pierwszy w 1930 roku. 
Sztuka opowiada historię Amandy 
i Elyota – byłego małżeństwa, które 
przypadkowo spotyka się podczas po-
dróży poślubnych ze swoimi nowymi 
partnerami. Dawne uczucia szybko 
odżywają, co prowadzi do serii namięt-
nych sporów, pojednań i komicznych 
nieporozumień. Pod pozorem lekkiej 
komedii Coward stworzył błyskotliwą 
analizę relacji miłosnych, ukazując na-
pięcie między pragnieniem wolności  
a potrzebą bliskości.

W historii teatru „Prywatne życie” zaj-
muje miejsce szczególne jako jedno  
z najważniejszych osiągnięć komedii 
obyczajowej. Utwór szybko wszedł do 

międzynarodowego repertuaru teatral-
nego i do dziś należy do najczęściej 
wystawianych sztuk Cowarda. Jego 
znaczenie wynika przede wszystkim  
z mistrzowsko napisanych dialogów,  
psychologicznej wiarygodności boha-
terów oraz nowatorskiego, jak na lata 
trzydzieste XX wieku, przedstawienia 
tematów takich jak rozwód, intymność 
czy konflikty między partnerami. Sztuka 
stała się wzorem dla wielu późniejszych 
komedii teatralnych, które łączyły lek-
kość formy z przenikliwą obserwacją 
życia społecznego. W jej kolejnych wer-
sjach scenicznych wstępowały i wystę-
powali m.in. Gertrude Lawrence, Joan 
Collins, Laurence Olivier, Richard Bur-

ton, Alan Rickman, Tallulah Bankhead, 
Maggie Smith, Elizabeth Taylor czy sam 
Noël Coward.

Wpływ „Prywatnego życia” wykracza 
także poza teatr. Utwór był wielokrotnie 
adaptowany dla filmu, telewizji i radia,  
a charakterystyczny styl Cowarda opar-
ty na błyskotliwej wymianie zdań, ironii 
i eleganckim humorze wywarł znaczący 
wpływ na rozwój komedii romantycznej. 
Dzięki swojej uniwersalnej tematyce  
i ponadczasowej konstrukcji „Prywatne 
życie” pozostaje ważnym punktem od-
niesienia dla twórców teatru i filmu na 
całym świecie. q

Wojtek Zrałek-Kossakowski

Roksana
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Teatr to żywa materia, sytuacja „tu i teraz”, bez dubli. I czasami nie wszystko idzie  

tak, jak powinno, a wpadki zdarzają się każdemu. Jakie? Wysłuchał i spisał  

Wojtek Zrałek-Kossakowski.

Nie zawsze jak 
w scenariuszu…

ANNA ANTONIEWICZ

Jedna z moich ulubionych wpadek to 
ta, kiedy w spektaklu „Widnokrąg”1,  
w którym mam do powiedzenia w su- 
mie trzy zdania, zakrztusiłam się ciastem 
jedzonym na scenie. Nie byłam w stanie 
nic powiedzieć. Mój sceniczny partner, 
Wojtek Niemczyk ratował mnie wodą, 
którą przyniósł zza kulis. Myślałam, że to 
już koniec przygód, ale zaraz potem, gdy 
doszłam do siebie, Asia Kasperek pomy-
liła tekst – i to właśnie dotyczący tego 
ciasta. Powiedziała, że je kupiła, choć  
w scenariuszu jest, że upiekła. Niby nic, 
ale bardzo nas to zgotowało. Nie mogli-
śmy przestać się śmiać – śmialiśmy się 
tak bardzo, że aż dostaliśmy brawa od 
rozbawionej publiczności. 

Albo kiedyś podczas „Opowieści z Nar-
nii”2 wyłączył się prąd. Zrobiło się ciem-
no, ucichła muzyka, ale z Dawidem 
Żłobińśkim, z którym byłam akurat 
na scenie, postanowiliśmy grać dalej, 
ograć jakoś tę ciemność i ciszę. Dziecia-
kom na widowni bardzo się to spodo- 

bało, było to dla nich dodatkową atrak-
cją – choć dla nas było to niezłe wyzwa-
nie, które trwało całą wieczność! 

Z mniej dramatycznych wpadek pamię-
tam natomiast „Hańbę”3, podczas której 
do kostiumu przyczepiła mi się… moja 
prywatna bielizna. Ja tego nie zauwa-
żyłam – zauważyli dopiero koledzy na  
scenie.

DAGNA DYWICKA

Razem z nieżyjącym już niestety Mać-
kiem Pestą graliśmy Romea i Julię4. 
Wszyscy wiemy, jak to się kończy u Sha- 
kespeare’a: Romeo wypija truciznę, Ju-
lia zabija się sztyletem. Tak też graliśmy 
to my. Maciek jako Romeo wypijał tru-
ciznę i umierał, upadał, a ja z jego pa-
ska wyciągałam nóż, którym miałam 
się zabić. Dokładnie tak, jak w orygina-
le. Ale któregoś razu gramy tę scenę, 
Maciek wypija truciznę, pada, odwraca 
głowę w moją stronę, tyłem do publicz-
ności i mówi: „Nie mam noża”. Po czym 

Roz
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umiera. Kompletnie nie wiedziałam, co 
zrobić, byłam jeszcze na początku mo-
jej drogi aktorskiej i nie wpadłam na 
pomysł, żeby na przykład iść w kulisy 
po ten nóż, krzyczeć, paść… Jedyne, co 
przyszło mi do głowy, to fragment tek-
stu: „pocałuję jego wargi i spiję truciznę 
z jego ust”. Więc to dokładnie zrobiłam: 
pocałowałam Maćka i udałam, że umie-
ram otruta – a nie zabijając się sztyle-
tem, jak napisał to Shakespeare.

WIKTORIA GRABOWSKA

Nie pamiętam żadnej strasznej wpad-
ki… Ale przypomina mi się taka historia 
dotycząca „Ani z Zielonego Wzgórza”5, 
w której grałam tytułową Anię, a Janusz 
Głogowski grał Mateusza Cuthberta.  
To właśnie na Janusza nasi kochani pa-
nowie techniczni przygotowali zasadz-
kę polegającą na tym, że do będącej re-
kwizytem walizki włożyli masę kamieni. 
Walizkę miał nosić Janusz, ale to ja mu-
siałam ją wtargać na scenę na początku 
spektaklu… Było ciężko!

EWELINA GRONOWSKA

Legnica, mój teatralny debiut – pierw-
szy spektakl z profesjonalnymi akto-
rami. Byłam nastolatką i wygrałam 
ogłoszony w liceach nabór na występ 
w „Narkotykach” Witkacego w reżyserii 
Pawła Kamzy6. W jednej ze scen w nar-
kotycznych wizjach ożywały tam meble, 
ja grałam akurat akwarium. Miałam je 
przymocowane do pleców, a dodatkowo 
jeszcze jeździłam na hulajnodze. Bardzo 
karkołomna sytuacja… Na drugiej albo 
trzeciej próbie generalnej – próbie już 
z publicznością – tym wielkim i ciężkim 

Eileen

wypełnionym wodą plecakiem z pleksi 
uderzyłam w tę nieszczęsną hulajnogę. 
Akwarium pękło, woda rozlała się po 
całej scenie, a ja wtedy nie wiedziałam 
jeszcze, że w teatrze jest zasada „show 
must go on”, że „jedziemy dalej”, że się 
nie zatrzymujemy. Wokół mnie grają 
poważni aktorzy – Marzena Kipiel-Sztu-
ka, Tomasz Kot – i widzą oczywiście tę 
wodę, ale kontynuują. Natomiast ja sta-
nęłam jak ten dzieciak na środku sceny, 
podniosłam rękę do góry i krzyknęłam 
gromkie: „To koniec!”. Na szczęście jakoś 
mnie uciszyli i dobrnęliśmy do finału. 

Trochę á propos: też w Legnicy grałam 
taką scenę, że musiałam zastrzelić ko-
goś z pistoletu, a jednocześnie inny ktoś 
miał mnie przebić szpadą. Ale niestety 
pistolet nie wypalił więc – wiedząc już, 
że w teatrze trzeba grać dalej w razie 
wpadek – wyjęłam tę szpadę z siebie  
i przebiłam nią partnera, którego mia-
łam oryginalnie zastrzelić.

b

Charlotte
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i wymownie spojrzeliśmy w oczy Lidce. 
Na następnym spektaklu propozycja 
była śmielsza. Staliśmy przytuleni, uda-
jąc pocałunek. Lidka jako Chochlik sko-
mentowała naszą „propozycję” słowami 
Wieszcza. I tak się to zaczęło rozwijać:  
z panem Jurkiem wypracowaliśmy sobie 
cały system zachowań, na każdy spek-
takl przychodziliśmy z nowym pomy-
słem. W wiadomym momencie spek-
taklu biegliśmy za kulisy ustawiając się 
w „pozie” tuż przed pojawieniem się 
Lidki na scenie. Lidka zawsze komen-
towała to, co zobaczyła – w zależności 
od tego, jakie to na niej zrobiło wraże-
nie. Prześcigaliśmy się z panem Jerzym  
w pomysłach. Nie mogliśmy się do-
czekać kolejnego spektaklu. To było  
niezwykle radosne i inspirujące. A ponie-
waż z założenia nasza sytuacja była nie-
jednoznaczna, posunęliśmy się z panem 
Jerzym do przedstawienia całej Kama-
sutry, dając upust naszej niezmierzonej 
wyobraźni. Aż przyszedł moment, przy 
około dwusetnym spektaklu, że naszą 
odpowiedzią na oczekiwanie Chochlika 
było niepokazanie niczego. Staliśmy 
obok siebie za kulisami, z oczami wbi-
tymi zimno w koleżankę, w prywatnych 
pozach. Takiego rozczarowania, jakie 
zagrała wtedy Lidka-Chochlik, nie spo-
tkałam na scenie od czterdziestu już lat.

BEATA PSZENICZNA

Pracowałam w teatrze w Tarnowie, 28 lat 
temu. Mój pierwszy tam spektakl, „Dru-
gi pokój”7. Skończyłam jedną ze swoich 
scen, chcę iść w kulisy. Żeby to zrobić, 
muszę przejść przez scenografię – 
z perspektywy publiczności wyglądało 
to tak, jakbym wychodziła przez drzwi  
i szła do kuchni. Zostawiałam tam męża 
(grał go Jan Mancewicz), który zostawał 
z publicznością sam, recytując wiersze 

Zbigniewa Herberta. Więc podchodzę 
do tych drzwi, łapię za klamkę, obracam 
ją – i nic. Klamka się kręci i kręci, a drzwi 
się nie otwierają. Jestem przerażona, bo 
zgodnie z logiką spektaklu nie może 
mnie tutaj być. Moja postać ma nie sły-
szeć tego, co pada na scenie. Aktor gra-
jący mojego męża gra dalej, bo myśli, że 
mnie już nie ma, więc ja zdesperowana 
odwracam się do tych drzwi plecami, 
opieram się o nie, próbuję pchając jakoś 
je otworzyć i ciągle nic. W końcu nadal 
napierając plecami, w te drzwi kopię. 
One wciąż nie chcą się otworzyć, ale  
ja tym kopnięciem i dźwiękiem, jaki  
wydało, wywołałam całą lawinę zda- 
rzeń: inspicjentka, która ze swojego sta-
nowiska nie widziała tej części sceny, 
miała słysząc dźwięk drzwi uruchomić 
kolejną scenę – więc oczywiście zrobiła 
to za wcześnie. Wtedy też w moją stro-
nę odwrócił się aktor grający mojego 
męża – przerażony, że ja nadal jestem 
na scenie i pyta: „O co chodzi?”. Ja od-
powiadam: „Nie wiem…”. Wtedy wła-
śnie, nie wiadomo jak, drzwi się same 
otworzyły. Skrzypiąc.

BEATA WOJCIECHOWSKA

Anegdotka zawiązana jest z moją 
pierwszą rolą w teatrze, prawie 40 lat 
temu w Krakowie. W tamtej inscenizacji 
występował cały zespół Teatru Słowac-
kiego. Ja grałam Balladynę8, pan Jerzy 
Nowak grał Kostryna, a Lidka Boga-
czówna – Chochlika. Pan Jerzy postano-
wił „przyuczyć mnie do zawodu”. Przyu-
czanie polegało na rozśmieszaniu, czyli 
rozluźnianiu mnie pomiędzy scenami, 
co było zbawienne, gdyż byłam bar-
dzo zestresowana i spięta. Opowieść- 
-anegdota dotyczy momentu spekta-
klu, kiedy Balladyna – czyli ja – posta-
nawia zamordować Kostryna. Schodzi 
ze sceny, na której pojawia się Chochlik  
i wiedziony lękiem spogląda w kierunku 
komnaty Kostryna, czyli kulis. A w kuli-
sach ja i pan Jerzy. Zaczęło się niewin-
nie. Pan Jerzy objął mnie ramieniem  

Ethel

Charlotte
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arze żadnych ciekawych historii czy 
wpadek. Nie zdarzyło mi się spektaku-
larnie wpaść tekstowo czy fizycznie na 
scenie. Oczywiście partnerzy sceniczni 
czasem mnie zgotują, ale są to bardzo 
sytuacyjne historie, nie sposób tego 
ubrać w anegdotę. Więc powiem o so-
bie tak: „Bernacik – chłop bez anegdot”.

KUBA GOLLA

W „Proteście kieleckim” w reżyserii Ja-
kuba Skrzywanka9 wcielam się w postać 
Szymona – „człowieka sukcesu”, który 
prowadzi szkolenie z flippingu i zara-
biania na nieruchomościach. Uczy, jak 
„dobrze żyć”. Czytaj: jak zarabiać pie-
niądze, nieważne jakim kosztem. Luki 
prawne, optymalizacje, spryt – wszystko 
w pakiecie. W połowie jednego z takich 
„szkoleń” mężczyzna na widowni prze-
rwał i zapytał – głośno, wyraźnie, bez 
ogródek – czy wiem, co wygaduję. Czy 
znam konstytucję, której konkretne pa-
ragrafy zaczął przywoływać. „Protest” 
to spektakl angażujący widza i wcze-
śniej mieliśmy różne sytuacje, ale ta od 
początku zdawała się być wyjątkowa… 
Spróbowałem go zatrzymać: „Konstytu-
cję zostawmy na chwilę, tu ogarniamy 
co innego.” Nie zostawił. Mówił dalej. 
Publiczność zaczęła szemrać. Zapyta-
łem go o imię. Marek. W tej sekundzie 
podjąłem decyzję – warto zaryzykować. 
Dałem mu głos. Pozwoliłem, żeby i on 
stał się częścią spektaklu. Nie widzem, 
ale uczestnikiem. Wiedziałem, że grani-
ca jest cienka. Że spektakl może się wy-
koleić. Ale to właśnie jest najciekawsze 
w teatrze o takim profilu – ta szczelina 
między kontrolą a chaosem. Szczeli-
na, w której coś naprawdę się dzieje. 
Potem powiedziałem mu to, co tak 
naprawdę Szymon próbuje przekazać 
przez całe „szkolenie”  – że prawo nie po 
to istnieje, żeby je łamać, ale żeby wie-
dzieć, gdzie są jego granice i jak je wy-
korzystać. Marek nie dał się przekonać.  

MATEUSZ BERNACIK

Za cholerę nie mogę sobie przypo-
mnieć żadnej anegdoty… Albo za krótki 
staż, albo omijały mnie wszelkie krzywe 
sytuacje i nie mam w swoim repertu-

W tym momencie zostały mi już tylko 
dwa wyjścia: wciągnąć resztę widow-
ni i użyć siły grupy, albo zerwać iluzję  
i poprosić go o umożliwienie nam kon-
tynuowania spektaklu lub o opuszcze-
nie widowni. Wybrałem to pierwsze. 
„Marek, świetnie że tu jesteś – brawa 
dla Marka!”. Widownia oklaskiwała go 
przez dobre kilkanaście sekund. Marek 
zamilkł. Potem to sama publiczność ci-
cho tłumaczyła mu, że przecież uczest-
niczy w spektaklu, że to przedstawienie, 
a nie prawdziwy kurs cwaniactwa. Teatr 
dokumentalny bywa niewygodny. Cza-
sem, jak się okazuje, dla obu stron. 

Howard

Paul
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George

EDWARD JANASZEK

Spektakl „Skąpiec” Moliera10. Grałem 
Strzałkę, czyli sługę Kleanta (którego 
grał Grzegorz Kwas). Wezwany na sce-
nę przechodziłem obok rekwizytorni 
(teatr był jeszcze przed remontem)  
i… poczułem zapach wędzonej kiełba-

ANDRZEJ PLATA

Jest to bardzo farsowa sytuacja, bardzo 
klasyczna. „Twardy gnat, martwy świat”  
Mateusza Pakuły12. Dużo się dzieje  
w tym spektaklu, to znaczy ja tam dużo 
robię, mam sporo działań ruchowych. 
Nawet muszę robić taki jakby mini- 
szpagat. No więc robię go i nagle sły-
szę trzask, takie „trrrach”. To była mała  
scena, więc widzowie też to słyszeli.  
I było jasne, co to był za dźwięk i co się 
stało. Tak, spodnie. Na tak zwanym tył-
ku. Idealnie na szwie. To było w połowie 
przedstawienia – więc tak, dograłem 
spektakl do końca w prześwitujących 
gaciach. Tyle dobrego, że konwencja 
spektaklu na to pozwalała…

sy. Zajrzałem do środka, a tam koledzy 
zajadają się naprawdę dobrze pachną-
cą wędzonką, kaszanką i salcesonem. 
Dołączyłem więc do spożycia aż nagle 
słyszę Kleanta coraz głośniej krzyczące-
go: „Moja jedyna nadzieja w Strzałce!!!!” 
(dodajmy: takiego tekstu w scenariu-
szu nie było). Z pełną gębą wbiegłem  
w końcu na scenę – spóźniony niby  
o kilka sekund, ale kilka sekund na sce-
nie to wieczność… 

Albo jeszcze takie małe przejęzyczenie: 
„Śluby panieńskie” Fredry11, grałem Gu-
stawa. W scenie z Anielą miałem powie-
dzieć „twoje dary”, ale wyleciało mi to  
z głowy, więc mówię „twoje żary… bary… 
gary…” aż w końcu  znalazłem właściwe 
słowo. Trwało to setne części sekundy, 
ale myślę, że hrabia Fredro mógł się 
zdążyć wtedy uśmiechnąć…

b

d

Richard
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1�„Widnokrąg” Wiesława Myśliwskiego, reżyseria 
Michał Kotański. Premiera 6 stycznia 2019, Teatr 
im. Stefana Żeromskiego w Kielcach.

2�„Opowieści z Narnii. Lew, Czarownica i stara szafa” 
Clive’a Staplesa Lewisa, reżyseria Gabriel Gietzky. 
Premiera 12 października 2019, Teatr im. Stefana 
Żeromskiego w Kielcach.

3�„Hańba” Johna Maxwella Coetzeego, reżyseria  
Maciej Podstawny. Premiera 7 września 2019, 
Teatr im. Stefana Żeromskiego w Kielcach.

  4�„Romeo i Julia” Williama Shakespeare’a, reżyseria: 
Julia Wernio. Premiera 23 stycznia 2010, Teatr im. 
Stefana Żeromskiego w Kielcach. 

  5�„Ania z Zielonego Wzgórza” Lucy Maud Montgo-
mery, reżyseria Jan Szurmiej, Premiera 21 maja 
2006, Teatr im. Stefana Żeromskiego w Kielcach.

  6�„Narkotyki” Stanisława Ignacego Witkiewicza, 
reżyseria Paweł Kamza. Premiera 25 marca 1995, 
Centrum Sztuki – Teatr Dramatyczny w Legnicy.

  7�„Drugi pokój” Zbigniewa Herberta, reżyseria  
Stanisław Świder. Premiera 21 listopada 1998,  
Tarnowski Teatr im. Ludwika Solskiego w Tarno-
wie.

  8�„Balladyna” Juliusza Słowackiego, reżyseria Jerzy 
Wróblewski. Premiera 28 marca 1987, Teatr im. 
Juliusza Słowackiego w Krakowie.

  9�„Protest kielecki. Do kogo należą Kielce?” Julii 
Nowak i Jakuba Skrzywanka, reżyseria Jakub 
Skrzywanek. Premiera: 30 maja 2025, Teatr im. 
Stefana Żeromskiego w Kielcach.

10�„Skąpiec” Molière’a, reżyseria Piotr Szczerski. 
Premiera 16 października 1999, Teatr im. Stefana 
Żeromskiego w Kielcach.

 11�„Śluby panieńskie, czyli Magnetyzm serca” 
Aleksandra Fredry, reżyseria Wojciech Boratyński. 
Premiera 23 czerwca 1991, Teatr im. Stefana  
Żeromskiego w Kielcach.

12�„Twardy gnat, martwy świat” Mateusza Pakuły, 
reżyseria Eva Rysová. Premiera 1 marca 2014,  
Teatr im. Stefana Żeromskiego w Kielcach.
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P.o. dyrektora teatru Jacek Jabrzyk | Pełnomocniczka teatru, sekretarz literacka Luiza Buras-Sokół | DZIAŁ ARTYSTYCZNY: Aktorki i aktorzy: Anna  
Antoniewicz, Mateusz Bernacik, Dagna Dywicka, Janusz Głogowski, Kuba Golla, Wiktoria Grabowska, Ewelina Gronowska, Klaudia Janas, Oskar Kowalik- 
Jarzombek, Joanna Kasperek, Jacek Mąka, Wojciech Niemczyk, Andrzej Plata, Łukasz Pruchniewicz, Beata Pszeniczna, Zuzanna Wierzbińska,  
Aneta  Wirzinkiewicz, Beata Wojciechowska, Dawid Żłobiński | Dramaturg Wojtek Zrałek-Kossakowski | DZIAŁ IMPRESARIATU: Kierowniczka działu  
impresariatu, koordynatorka pracy artystycznej Magdalena Dąbrowska  | Rzeczniczka prasowa/PR manager Paulina Drozdowska | Specjalistka ds.  
edukacji i marketingu Rozalia Urbanik | Graficy komputerowi: Karolina Urbańska, Rafał Urbański | Inspicjentki-suflerki: Maria Bielińska-Pacholec, Klaudia 
Sobura, Kamila Długosz | Specjalistki organizatorki widowni – kasjerki biletowe: Bożena Mordal, Jadwiga Nadgrodkiewicz | Specjalistka  organizator-
ka widowni – kasjerka biletowa, specjalistka ds. social media Aleksandra Gospodarczyk | Specjalistka ds. umów cywilnoprawnych Karolina Tomasik |  
SAMODZIELNE STANOWISKA: Asystentka dyrektora, specjalistka ds. kadr Marta Rytel-Kuc | Inspektor BHP i ppoż. Rafał Jarosiński | Informatyk,  
inspektor ochrony danych Mariusz Lis | DZIAŁ FINANSOWO-KSIĘGOWY: Główna księgowa Lucyna Michalska | Specjalistka ds. płac Anna Kozieł |  
Specjalistki ds. księgowości: Katarzyna Kwiatkowska, Edyta Zbróg | DZIAŁ ADMINISTRACYJNO- TECHNICZNY: Kierownik techniczny Karol Górski |  
Kierownik administracyjny Jacek Pomarański | Specjalistka ds. administracyjnych Krystyna Pękalska | Specjalistka ds. administracyjnych i zaopatrzenia 
Karolina Żarnowiecka /Dominika Kaniowska | Pracownik zaopatrzenia – konserwator Michał Kłuskiewicz | Recepcjonistki: Sylwia Broda, Małgorzata 
Chmura, Edyta Kaniowska, Natalia Mazur, Barbara Smolarczyk | Pracownica kostiumerni i pralni Wioletta  Partyka | Panie sprzątające: Ewa Głogowska, 
Magdalena Grzyb, Renata Kołomańska, Barbara Maj, Sabrina Villani-Matlewska | SPECJALIŚCI RZEMIOSŁ TEATRALNYCH: Kierownik pracowni technicz-
nych, stolarz Krzysztof Juszczyk | Stolarze: Grzegorz Kudła, Piotr Sztandera | Plastyczka – archiwistka Iwona Jamka | Plastycy: Marcelina Smolarczyk, 
Tomasz Smolarczyk | Krawcowa damska Teresa Karyś | Krawiec męski Krzysztof Ślusarczyk | OBSŁUGA SCENY: Brygadier sceny Lech Sobura/Wiesław Jas 
| Montażyści dekoracji: Jakub Adamczuk, Damian Kruk, Łukasz Lis, Dawid Sobura, Rafał Zbróg | Kierownik realizatorów, elektryk – realizator oświetlenia 
Michał Jas | Realizatorzy oświetlenia: Mariusz Ciesielski, Dawid Gąszcz | Realizatorzy dźwięku: Erwin Sobolewski, Karol Tombarkiewicz, Marcin Włodarski | 
Realizator multimediów Kamil Kubicki | Charakteryzatorka-perukarka Alicja Posłowska | Garderobiane: Agnieszka Ozimina, Agata Radek | Fryzjerka Anna 
Karcz | Rekwizytorka Dorota Kozera

ZESPÓŁ TEATRU IM. S. ŻEROMSKIEGO W KIELCACH

Najciekawsze u Hussakowskiego jest to, jak ta historia została opo-
wiedziana. To przedstawienie umiejętnie łączy różne konwencje. 
Jest tu komedia sytuacyjna, jest kryminał, są sceny o wyraźnym 
zabarwieniu gangsterskim, są też momenty bardziej poważne – 
niemal spowiedź z życia. Dominują zmiany planów, kostiumów  
i rytmu scen. Ten spektakl ma rozmach, także scenograficzny  
(Joanna Walisiak). I – co ważne – nie gubi się w tym.

Malwina Kiepiel, teatrdlawszystkich.pl

Bardzo trafnie Wakulik i Hussakowski łapią na scenie moment 
przemian społecznych i wkraczania Polski i całego społeczeństwa 
w szalone lata ’90 i ’2000 – tego dziwnego momentu zachłyśnięcia 
się wolnością i tego, na jakich zasadach działa nowy rynek. Obser-
wujemy upadek PRL-u i szybki skok w nowy, kapitalistyczny świat, 
który zdaje się mieć tyle samo okazji, co pułapek. To jest cieka-
wa perspektywa i zostaje ona odmalowana na kieleckiej scenie 
z ogromną klasą i dbałością o dobór najbardziej reprezentatyw-
nych przypadków.

Kamil Pycia, teatralna-kicia.com

fot. Edgar de Poray

PROFESOR
inspirowany książką Grzegorza Walczaka  
„Profesor. Jak genialny chemik z Kielc  
stał się bossem narkobiznesu”

tekst, dramaturgia: Anna Wakulik

reżyseria, opracowanie muzyczne:  
Jan Hussakowski

scenografia, kostiumy: Joanna Walisiak

reżyseria światła: Monika Stolarska

choreografia: Helena Ganjalyan

wideo: Piotr Bontron

asystent reżysera: Jan Tuźnik

asystentka scenografki:  
Aleksandra Bartkowiak

asystent reżyserki światła: Emil Nowak

inspicjentka: Klaudia Sobura

suflerka: Kamila Długosz

obsada: Klaudia Janas, Joanna Kasperek,  
Zuzanna Wierzbińska, Aneta Wirzinkiewicz,  
Janusz Głogowski, Oskar Jarzombek,  
Jacek Mąka, Damian Pelc,  
Łukasz Pruchniewicz,  Dawid Żłobiński

prapremiera: 18 kwietnia 2026

po premierze
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SPONSORZY I PARTNERZY 

NASTĘPNA PREMIERA

Teatr im. Stefana Żeromskiego w Kielcach  
jest jednostką organizacyjną Samorządu  
Województwa Świętokrzyskiego współprowadzoną  
przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Ministerstwo Kultury
i Dziedzictwa Narodowego

Stanisław Wyspiański

reżyseria: Paweł Miśkiewicz

Pierwsza premiera  
sezonu artystycznego 2026/2027  
„Leci z nami pilot”:  
LISTOPAD 2026

POWRÓT ODYSA
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